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TYGODNIK ROLNICZY
Organ c. k. T ow arzy s tw a  Rolniczego K rakow skiego

wychodzi co piątek.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi: < Rękopisy nie nadające się do druku zw raca się tylko na żądanie
w państwie austr. rocznie 12 K or., półrocznie 6 K or., dla członków To- > i na  koszt au tora . L istów  nieopłaconych nie przyjm uje się. 
warzystw rolniczych i uczniów zakładów naukow ych  rolniczych rocznie ł P rzedruk artykułów  bez upow ażnienia podpisanych autorów i po-
8 K or., w Królestwie Polskiem rocznie 5 r s ., a państw ie niem ieckiem  5 dan ia  źródła nie dozwolony.

8 m arek . Pojedynczy numer 2 4  h a lerze . < Adres R edakcyi: Kraków, ul. Basztowa I. 6.
Prenumeratę należy nadsyłać do A din in is tracy i: Kraków, ul. Basztowa 1.6. R edaktor przyjm uje w poniedziałki, środy i piątki od 12—1 pop.

Cena ogłoszeń za 10 cm. 80 halerzy za pierw szy raz, a  60 halerzy  za następne pow tarzania. Drobne ogłoszenia prenum eratorów  »Tygodnika R olni­
czego* o sprzedaży lub poszukiwaniu produktów , posadach i t. p. 8 halerzy za w iersz petitu . Ogłoszenia przyjm uje A d m in istra cy a  „ T ygod n ik a

R oln iczego"  w  K rak ow ie, u lica  B a sz to w a  1. 6.

one trojakiego ro d z a ju : 1) dośw iadczenia w azonow e p rzep ro ­
w adzone n a  stacyi, 2) dośw iadczenia polow e p rzeprow adzone 
w  rozm aitych  m a ją tk ach  pod ko n tro lą  jedyn ie  personelu n a u ­
kow ego stacyi i 3) dośw iadczenia n a  4-ech ferm ach dośw iad­
czalnych, za łożonych  p rzez  stacyę dublańską.

I. Doświadczenia wazonowe.
a) D o ś w i a d c z e n i a  n a d  w z g l ę d n ą  w a r t o ś c i ą  

n a w o z ó w  f o s f o r o w y c h  p rzep row adzone zostały  w m ałych  
naczyniach  cynkow ych m ieszczących po 8 kg. ziemi, w ykazały  
przedew szystk iem , że w danych  w aru n k ach  działan ie żużli w s to ­
sunku  do działan ia superfosta tu  p rzedstaw ia ło  się ja k  41 '4  
względnie 53  7 do 100. Żużle działa ły  korzystniej na plon z ia rn a  
niż snperfosfat. Zw iększona d aw ka naw ozu  azotow ego nie w pły­
w ała  na lepsze w yzyskanie kw asu  fosforow ego. Co się tyczy 
w pływ u sposobu ro zdzie lan ia  naw ozu  w rozm aitych  w arstw ach , 
to  nie zdołano w yw nioskow ać jak i sposób rozdz ie lan ia  uznać 
należy za najkorzystn ie jszy  d la roślin; p rzekonano  się ty lko, że 
w pływ  rozdzielan ia je s t b a rd zo  znaczny ; ta k  n. p . w  żużlach  
T hom asa  sku tek  0  9 gr. (3 w azony, rozm aite  rozdzielenie) w y­
nosił 204-18; 271 -12 ; 1 9 0 7 8  gr., czyli p rzy jm u jąc  najw yższy 
za  100, o trzym am y  75 3 ;  100; 70  3.

b) D o ś w i a d c z e n i a  n a d  w y z y s k a n i e m  a z o t u  
w w a z o n i e  p r z e z  m n i e j s z ą  i w i ę k s z ą  i l o ś ć  r o ś l i n  
są w ażne dla w szystk ich , k tórzy  p ro w ad zą  dośw iadczenia w a­
zonow e. Z nane są trudności jak ie  napo tykam y przy u jednosta j­
nieniu liczby roślin  w d łuższym  szeregu w azonów . N ajpew niej­
szym  sposobem  je s t zasian ie podw ójnej, w zględnie większej liczby 
roślin, k tó rą  się następnie p rze rzedza . A toli i ten  sposób nie 
je s t pew nym , gdyż przycięte rośliny dają  pędy z podziem nej 
części łodygi, zaś w yrw an ie  z korzeniam i je s t n iebezpiecznem  
ze w zględu n a  m ożliw ość uszkodzenia sąsiednich  roślin . To też 
nadzw yczaj w ażnem  je s t p rzekonan ie się, o ile w danych  w a­
ru n k ach  dośw iadczenia ilość roślin w pływ a n a  w yprodukow aną 
ilość m asy roślinnej, o raz  w ykorzystan ie  z pokarm ów  d o s ta r­
czonych wr naw ozie. W  om aw ianem  dośw iadczeniu  w ysiano  
w w azonach  naw ożonych  i n ienaw ożonych  po 10 i po 20  ziarn  
jęczm ienia. O trzym ane rezu lta ty  w ykazały , że dw a razy  w iększa 
ilość roślin  nie d a ła  w iększego plonu, nie w ykorzysta ła  lepiej
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Działalność krajowej s tacyi chemiczno-rolniczej 
w Dublanach w roku 1898/9.

Napisał 
Dr. Stanisław  Kozicki.

P ią te  sp raw o zd an ie  z działalności k rajow ej stacy i chem iczno- 
rolniczej w D ublanach  św iadczy b ard zo  pochlebnie o rozw oju  
tej insty tucyi i daje b a rd zo  obfity m ateryał, z k tórego  najw a- 
żniejszem i s tro n am i chcem y zapoznać C zytelników  >Tygodnika*.

K ierow nikow i stacy i p. Józefow i M ikułow skiem u-Pom or­
skiem u pom agali w ro k u  sp raw ozdaw czym  w pracy asystenci 
p p .: A dam  K arpiński, K arol H uppenthał i dr. Feliks S iem iąt­
kow ski. D ziałalność k o n tro ln a  stacy i polegała n a  zrobien iu  analiz 
499  próbek naw ozów , z k tó rych  285  nadesłali rolnicy, 214  zaś 
kupcy. K on tro la  naw ozów  sm utne b ard zo  d a ła  św iadectw o  o h a n ­
d lu  sz tucznem i naw ozam i w Galicy i. P okaza ło  się, że p ro d u k ta  
nab y w an e p rzez w łościan, są  w w iększej ilości w ypadków  mię- 
szan e  z połow ą lub i w iększą ilością jeszcze ziemi, piasku, 
śm ieci, gipsu i t. p. N adużyciom  tym , o k tó rych  sw ego czasu  
p isa ł prof. G odlewski w  * Tygodniku* p rzeciw działać by nale­
żało n a  d rodze ustaw odaw czej, a  tak że  p rzez zw racan ie  uw agi 
w łościanom  n a  szkody jak ie  ponoszą i zachęcanie do większej 
ostrożności przy  nabyw an iu  sz tucznych  naw ozów . Sm utnym  
je s t rów nież faktem , że kain it kałusk i w k ilkunastu  w ypadkach  
nie zaw iera ł g w aran to w an y ch  p rzez  R ząd  1 0 %  tlenku  p o ta ­
sowego.

P rzy stęp u jąc  do  sp raw o zd an ia  z dośw iadczeń  p rzep ro w a­
dzonych p rzez  s tacy ę  dub lańską, nadm ienić m usim y, że były
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ani kwasu fosforowego, ani azotu w naw ozie.'G ęstszy siew nie 
wpłynął również na stosunek ziarna do słomy.

e) W p ł y w  w a p n a  n a  d z i a ł a n i e  w ę g l a n u  a m o ­
n o w e g o .  W yjaśnienie dane przez W agnera dla wytłómaczenia 
korzystnego działania w apna na skutek siarkam i amonowego 
a m ające polegać na tem, źe węglan wapniowy wiąże w ysw o­
bodzony kw as siarkowy, nasuw a pytanie, czy wapno będzie 
również podnosiło działanie soli amonowych nie zawierających 
kw asu siarkowego. W celu zbadania tej' spraw y przeprow a­
dzono w Dublanach doświadczenie z gorczycą, dając azol pod 
postacią saletry i węglanu amonowego. Pokazało się, że bez 
węglanu wapniowego skutek nawozów na gorczycę był o wiele 
mniejszym. Przy węglanie amonowym węglan wapniowy podniósł 
plon o 17 15 gr. czyli o (56-l°/0. Przy saletrze podniesienie plonu 
przez węglan wapniowy wynosiło o 0 2 7  gr. czyli H5°/0. Wi­
dzimy zatem , że i przy węglanie amonowym, więc związku 
nie zawierającym  stałego kwasu, którego nagromadzenie mogło 
by być szkodliwem, węglan wapniowy działał dodatnio. Według 
nowszych badań węglany dostarczają bakteryom  nitryfikującym 
pokarm u węglowego.

Spraw ozdanie z pozostałych doświadczeń możemy pominąć 
ponieważ były one drukow ane w »Tygodniku« pomiędzy refe­
ratam i z posiedzeń sekcyi rolniczej podczas IX-go Zjazdu le­
karzy i przyrodników polskich, gdzie były przedstawione przez 
pp. J. M. Pomorsktego i Karola Huppenthala. Są to doświad­
czenia nad wpływem rozdzielania nawozów w wazonie na plon 
selerów, doświadczenia nad wpływem rozm aitej wilgotności na 
rozwój owsa i na  zaw artość w nim azotu, kwasu fosforowego 
i popiołu, i doświadczenia nad wpływem przesuszania ziemi 
na przyswajalność związków w niej zaw artych.

( Dokończenie nastąpi).

Z ru c h u  w spółkach  ro ln iczych  za gran icą .
ii. 

W ykłady o spółkow ych spichrzach zbożow ych.

Napisał

Kazimierz Woźnlcki.

Komisya, w ybrana z łona Związków spółek rolniczych w celu 
opieki nad spółkami zbożowemi postanowiła od czasu do czasu 
urządzać wykłady, zaznajam iające słuchaczy ze spółkową sprze­
dażą zboża, z urządzeniem  spichrzów, przechowywaniem  na­
sion itp .; tego rodzaju wykłady po raz pierwszy odbyły się 
w Berlinie w czerwcu r. b. Na owe wykłady zjawiło się z a ­
ledwie 27 słuchaczy. Zważywszy jed n ak , że ruch spółkowy 
na tem polu niedawno dopiero pow stał i że przy tern wykłady 
tego rodzaju odbyły się po raz pierwszy, możemy twierdzić 
że i owa liczba 27 słuchaczy w ystarcza aby uzasadnić po­
trzebę takich wykładów i przyczynić się do peryodycznego ich 
pow tarzania się.

A by dać czytelnikowi pojęcie, jakiego rodzaju wygłaszano 
referaty, postaram y się podać je  w krótkiem streszczeniu, 
m niem ając, że niektóre kwestye w nich poruszane m ają zn a ­
czenie nawet dla praktycznych rolników.

Pierw szy odczyt wygłosił inżynier H aack: »0 m otorach 
w ogóle i o elektrotechnice i jej zastosowaniu w praktyce*. 
Zaznajom ił on słuchaczy z urządzeniem  i oczyszczaniem kotła 
parowego, z opieką, jakiej kocioł w czasie pracy wymaga, m ó­

wił dalej o dynam om aszynach, o ich konstrukcyi i o pracy 
jak ą  są zdolne w ytw arzać, wreszcie podał najnowsze w yna­
lazki na tem polu.

Drugi wykład Dr. J. F. Holfmann’a ,  dyrektora dośw iad­
czalnego spichrza zbożowego w Berlinie, om awiał sposoby 
przechow yw ania i obchodzenia się ze zbożem w spichrzach.

Należy rozróżnić cztery rodzaje spichrzów zbożowych: 
1) S p i c h r z  w i e ż o w y  (Silospeicher) składający się z systemu 
wież, w których zboże się przechow uje; za tego rodzaju sys­
temem przem aw ia możliwie najkorzystniejsze wyzyskanie miej­
sca, łatwość w ładow aniu i w yładowywaniu zboża, przerabia­
nie zboża bez pomocy ludzkiej pracy; natom iast kontrola nad 
zbożem bardzo jest utrudnioną i dlatego w tego rodzaju spich­
rzach przechowywać m ożna jedynie suche ziarno.

2) S p i c h r z  z w y c z a j n y ,  jak  go au to r nazyw a >Bo- 
denspeicher*, umożliwia stałą kontrolę nad ziarnem , wymaga 
jednak bardzo dużo ręcznej pracy, przytem zajm uje wiele prze­
strzeni, to też tam  gdzie są wysokie ceny na ziemię pod bu­
dynek, żadną m iarą opłacić się nie może.

3) S p i c h r z  s z y b r o w y  (Rieselspeicher) systemu F. W. 
Schtitt’a z B erlin a , w którym  ziarno przesypuje się z jednej 
komory do drugiej przy pomocy szybrów, m a tę w adę, źe 
stosunkowo nie wiele gatunków zboża jednocześnie w nim 
przechowywać można, przytem  koszta jego urządzenia są do­
syć wysokie.

4) Najodpowiedniejszym dla niemieckich w arunków  jest 
s y s t e m  m i e s z a n y ,  kom binacya trzech wyż oznaczonych 
systemów.

Istnieje kilka sposobów transportow ania zboża w ew nątrz 
spichrza: przy pomocy rozrzedzonego lub zgęszczonego powie­
t r z a ,  przy pomocy elewatorów, taśm i ślimaków (ostatni 
w górnych częściach spichrza). Jako wagę referent poleca au­
tom atyczną R euter’a i Reisert’a »Chronos«.

Oczyszczanie i sortowanie byw a nader rozm aite stoso­
wnie do przeznaczenia ziarna; inaczej musi być oczyszczo- 
nem ziarno do siew u, inaczej dla młynów. Jako  doskonałe 
narzędzie do sortow ania au to r poleca, centryfugę K ayser’a 
z Lipska i sortow nik Fischer’a z Augsburga.

W czasie przechowywania ziarna należy zw racać uwagę 
na zbożowe szkodniki, niespostrzeźone bowiem we właściwym 
czasie wielką wyrządzić mogą szkodę. Nietylko należy je  tępić, 
ale również starać  się zabezpieczyć od ich pojawiania się. 
A więc przedewszystkiem zw racać uwagę na to aby w podło­
dze nie było dz i u r , o ile jakiekolwiek bądź miejsce na podło­
dze okaże się podejrzanem , należy niezwłocznie dezynfeko­
wać je  kwasem  karbolowym. Chcąc wogóle uniknąć szkód, 
jakie wyrządzić mogą szkodniki nie trzeba ani na chwilę z a ­
pominać o tem, źe w każdej chwili pojawić się m ogą, należy 
się mieć ciągle na baczności, a skonstatow aw szy ich obecność, 
niezwłocznie zająć się tępieniem. Bardzo polecenia godnem jest 
trzym anie się tej zasady, aby każdy transport zboża badać 
przy pomocy lupy, przed tem zanim go się przyjmie do spichrza.

Jednym  z najważniejszych środków używanych przy tę ­
pieniu szkodników jest dw usiarczek węgla; 1 klg. CS2 w ystarcza 
na 1 tonnę zboża, przy stosowaniu CS2 należy być ostrożnym  
z ogniem i św iatłem , łatw o bowiem nastąpić może eksplozya.

Jako dobrze środki tępiące wymienić jeszcze należy: su­
szenie zboża przy tem peraturze 50° C., umieszczenie w spichrzu 
naczyń napełnionych w odą, w których szkodniki się topią, 
spalanie siarki w spichrzu i t. p.

Na zakończenie, referent zastanaw ia się raz  jeszcze nad
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kw estyą w yboru tego lub innego rodzaju spichrza. Zależy to 
w zupełności od lokalnych warunków, jak  również od wyso­
kości kapitału zakładow ego, jakim się rozporządza. Kapitał 
zakładowy dla 1000 tonn zboża wynosi przeciętnie: dla zwy­
czajnego spichrza 45 mk., dla wieżowego 70 mk., dla szybro- 
wego 120 mk.

Następny odczyt wygłosił Dr. Henneberg o zwierzęcych 
i roślinnych szkodnikach, spotykanych w spichrzach i o chw a­
stach, zanieczyszczających ziarno.

Ze względów łatw o zrozum iałych nie możemy się w da­
wać w szczegóły odczytu Dr. Henneberga, dodamy ty lko , że 
wymienił główne szkodniki, podał historyę ich rozw oju, jak 
również w skazał na rodzaj szkody, jaką  wyrządzają. W ykład 
swój ilustrow ał bądź modelami, bądź też zasuszonym i okazami.

Dalej wykładał Dr. Remy o ocenie jęczmienia brow ar­
nego i pszenicy brow arnej. Główną zaletą browarnego ziarna 
jest równom ierne i dobre kiełkowanie; próby z kiełkowaniem 
przeprow adzić można przy pomocy rozmaitych przyrządów, 
ponieważ jednak w praktyce nie zawsze jest to moźliwem, na­
leży się starać  drogą doświadczalną dojść do wprawy w okre­
ślaniu zdolności do kiełkowania na podstawie cech zewnę­
trznych ziarna. Cechy takie istnieją. Przedewszystkiem ziarna 
uszkodzone kiełkują o wiele gorzej od nieuszkodzonych; na­
stępnie ziarna brunatne i czerwono-żółte jęczm ienia gorzej, 
aniżeli żółte i jasne, zapach ziarna też nie m ałą rolę odgrywa 
przy określaniu zdolności do kiełkowania.

W ażnem  jest dalej dla brow aru aby ziarno posiadało 
dużo węglowodanów, natom iast mało ciał białkow ych, będzie 
to jedynie moźliwem jeśli ziarna będą duże , dające przekrój 
biały, matowy, a nigdy szklisty.

Ze wszystkich jęczmion upraw ianych w Niemczech dla 
brow arów  nailepiej nadają się jęczmiona dw urzędow e: Cheva­
lier, Imperial, Annat, Probsteiski i t. p.

O pszenicy brow arnej toż samo powiedzieć można co 
i o jęczm ieniu, najlepiej nadają się odmiany białei czerwone, 
wyróżniają się one dostateczną zaw artością mąki i dobrze 
przytem  kiełkują.

Co się tyczy opłacalności uprawy jęczmienia browarnego 
nadmienić należy, że w prawdzie ceny na jęczmień brow arny 
mniejszym ulegają w achaniom , aniżeli na jęczmień pastewny 
natom iast jednak osiągnięcie plonu któryby rzeczywiście stano­
wił dobry m ateryał gorzelany nie jest ła tw em , zależy to  bo­
wiem w znacznej mierze od stanu pogody, jak  również od 
umiejętności nawożenia pola i przygotowania roli do siewu.

Ostatni wykład p. Rexerodt’a poświęcony był rachun­
kow ości, jak a  winna być prow adzona w spichrzach spółko 
wych. Autor przem aw ia stanow czo za podwójną rachunko­
wością i podaje opis rachunkow ości, prowadzonej w spichrzu 
w Kassel, w którym  od la t kilku pracuje.

W ykłady odbywały się zwykle przed południem , po po­
łudniu zaś uczestnicy wykładów pracow ali w laboratoryum , 
określali gatunki zboża, zdolność ziarna do kiełkow ania, za­
w artość wilgoci, mączki i t. p., zwiedzali spichrz doświadczalny 
istniejący w Berlinie, wojskowe składy prow iantow e itd .; wie­
czorem wreszcie *odbywały się zebrania, na których omawiano 
treść wykładów, urządzenie i organjzacyę zwiedzanych in- 
stytucyj i t. d.

Oto w ogólnych zarysach treść wykładów w spraw ie 
spichrzów zbożowych. Przy ich om awianiu nie staraliśm y się 
bynajmniej wchodzić w szczegóły, krytykow ać zapatryw ania 
referentów, a tylko wyłącznie dać czytelnikowi pojęcie o tem,
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o czem tam  mówiono. Treść i sam fakt urządzenia tych wy­
kładów stanow i najlepszy dowód, jak  niemcy gorliwie spraw ą 
tą się zajm ują, jak  im nietylko o to chodzi, aby na czele całego 
ruchu spółkowego stały kompetentne jednostki, ale aby każdy 
pracujący w spółkach urzędnik był dokładnie obznajmiony 
(a przynajmniej miał sposobność obznajmić się) z najnowszymi 
postępami w tej dziedzinie, w której pracuje.

„PERKUN“
nowa odmiana ziemniaków Dołkowskiego.

N apisał 
prof. E m an u e l G ross.

Hodowla ziemniaków Dołkowskiego i syna w Nowejwsi 
wyprodukowała w kilku ostatnich latach cały szereg nowych 
odmian ziemniaków, które sobie zyskały w krótkim  czasie 
wielki rozgłos*). Bardziej może jeszcze niż w Austryi są znane 
ziemniaki Dołkowskiego w Niemczech, gdzie są bardzo poszu­
kiwane. Jedna z najnowszych odmian wyprodukowanych przez 
polskiego. hodowcę jest „Perkun“, która to odmiana dała przy 
doświadczeniach bardzo dobre rezultaty. Piszącemu te słowa 
zwrócił na nią uwagę p- Józef Froń z Galicyi, który nadesłał 
obok innych odmian 6 kłębów ziemniaków „Perkun “.

„P erkun” jest odmianą późną, dojrzewającą z końcem 
września i w październiku. Łęciny są silne i dobrze rozwi­
nięte, kwiat fioletowy, kłęby owalne i podługowate, kolor ze­
wnętrzny kłębów jest niebieski, wewnątrz są one1 żółtawo-białe. 
Perkun odznacza się wielkiemi plonami i dobrocią, dlatego 
może też być użyty do najrozmaitszych celów. Szczególniej 
należy zwrócić uwagę na zalety tej odmiany, jako  ziemniaka 
do jedzenia odznaczającego się doskonałym smakiem.

Należy bliżej rozpatrzyć jedną okoliczność, która mogłaby 
przemawiać przeciwko uprawie omawianej przez nas odmiany 
ziemniaków. W  niektórych okolicach mianowicie rozpowsze- 
chonioną jest pewna niechęć przeciwko ziemniakom posia­
dających niebieską lub czerwoną skórę, m ają one być mniej 
smaczne od ziemniaków białych i żółtych. W szyscy rolnicy 
jednak, którzy się zajmują hodowlą ziemniaków, będą musieli 
przyznać, że pogląd ten nie ma za sobą najmniejszej słu­
szności. Wiedzą oni, że wśród odmian niebieskich i czerwo­
nych istnieje bardzo wiele znakomitych ziemniaków jadalnych, 
wśród białych zaś i żółtych cały szereg nienadających się do 
tego użytku.

Jest faktem stwierdzonym, że niektóre białó odmiany są 
bardzo rozpowszechnione, pomimo małych planów jak ie wy­
dają, jedynie dla tego, że mieszkańcy miast uważają biały ko­
lor ziemniaka za nie zawodny znak jego smaczności. Na takim  
stanie rzeczy cierpią obydwie strony. Producent ma mniejsze 
zbiory, a konsument musi drożej płacić. Zwracanie tak  wiel­
kiej uwagi na kolor ziemniaków jest błędem; żałować by na­
leżało gdyby uprzedzenie takie przeszkodziło w rozpowsze­
chnianiu się szerszem tak doskonałej odmianie, jak ą  jest 
»Perkun«.

Ja k  już na początku zaznaczono, otrzymał autor niniej­
szego artykułu w r. 1899 sześć kłębów ziemniaków odmiany 
„P erkun«. Pomimo bardzo niesprzyjającego roku dla uprawy 
ziemniaków, rozwinęły się posadzone ziemniaki bardzo dobrze 
i wydały 4630 gr. kłębów, zawierających 19.2°/0 skrobi. W ielka 
odporność, duży plon i dobry smak otrzymanych ziemniaków 
pybudziły mnie do sprowadzenia w, roku następnym większej 
ilości do sadzenia. Za 100 kg. sprowadzonych z Ńowejwsi za­
płaciłem wprawdzie znaczną sumę 60 koron, nie żałuję jednak

*) Przytaczam y arty k u ł prof. Grossa, zamieszczony w „Oester. land w. 
W ochenbtatt“; ponieważ jes t on dowodem uznania, jakiem  się cieszy praca 
p. Dołkowskiego wśród obcych.
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teraz zupełnie poniesionego wydatku. Ilość ta wystarczyła na ob­
sadzenie 350 metrów kw. Zbiór otrzymano bardzo dobry 924 kg. 
kłębów. Chorych kłębów nie zauważono zupełnie. Przy przeli­
czeniu tego zbioru na 1 ba. otrzymamy 26111 kg. Ziemniaki 
zawierały 20°/0 skrobi, zbiór więc skrobi z ba. wynosił 5222.8 kg.

D la porównania przytoczę jeszcze, źe uprawiałem obok 
Perkuna odmianę „Johannis«, szeroko zachwalaną jako  bardzo 
smaczną. Odmiana ta dojrzała wprawdzie o 14 dni wcześniej 
od Perkuna, lecz zbiór otrzymano daleko gorszy. Zebrano mia- I 
nowicie z ha. 10915 kg., a więc nawet mniej niż połowę tego 
co wydał Perkun. Dodać należy, że pomimo żółtego koloru 
niemogła się ta odmiana równać pod względem smaku z Per- 
kunem. Zawartość skrobi była również mniejsza, bo wynosiła 
tylko 16.2°/0.

Z tego wszystkiego co powyżej powiedziano wynika, że 
»P erkun« Dołkowskiego jest bardzo dobrą odmianą kartofli, 
k tóra zasługuje na ja k  najszersze rozpowszechnienie.

Przyrząd  do p rzyorywania  z ie lonych nawozów.
Przy przyorywaniu zielonych nawozów, ja k  gęstego i wy­

sokiego łubinu a zwłaszcza bujnych mięszanek grochu z bo­
bikiem, napotyka się na trudności z powodu zapychania się 
pługów, wskutek czego i orka doznaje opóźnienia i zbita w kłęby, 
przez pług zgarnięta zielona masa nienależycie skibami przy­
k ry tą  zostaje, tworząc później zaporę dla narzędzi rolnych, 
ja k  bron, siewnika i t. p. Jeżeli rośliny przeznaczone na zie­
lony nawóz wyrosły zwarto i dorodnie, nawet walcowanie ich 
przed pługiem nic nie pomaga, i zmuszeni jesteśm y dać przed 
każdym pługiem robotnika, k tóry  zapomocą szerokiej motyki 
odcina rośliny od pnia i zrzuca je  do bruzdy; to jednak  po­
łączone jest z kosztem i stratą czasu.

Obecnie wynleziony w Niemczech patentowany przyrząd 
do przyorywania zielonego nawozu robotę tę nadzwyczaj ułatwia, 
tak, źe orka przy zastosowaniu go idzie o wiele szybciej a zie­
lona masa całkowicie skibami przykrytą zostaje. W ynalazcą 
jest niejaki C h r .  Bil h r ,  rządca dóbr „S e h  l o s s  W e i h e r  
bei H a ł l f e l d “ w Bawaryi — i dostarcza tych przyrządów 
po cenie 20 marek. Z cłem i transportem kosztuje ten przy­
rząd u nas około 40 koron. Znacznie taniej jednak  wypadnie, 
jeżeli sprowadziwszy sobie jeden przyrząd na okaz, każemy 
sobie podług niego taki sam sporządzić.

Główną częścią tego przyrządu jest prostokątny korpus 
z lanego żelaza, składający się z dwóch połówek, między które 
umieszcza się ostry nóż z cienkiej stali, umocowująe go na­
stępnie przy pomocy śrub, ściskających obie połowy korpusu. 
Zapomocą dwóch łańcuszków przytwierdza się aparat do kolec 
pługa. Podrzynacz się całkiem odejmuje, a trzusło obraca 
ostrzem w ty ł i podnosi do góry. Prostokątny korpus, leżąc 
pod pługiem na roli w tem miejscu, gdzie zwykle funkcyo- 
nuje podrzynacz, przy orce posuwa się wraz z pługiem, przy­
gniata i przyciska swoim ciężarem zieloną masę, równocześnie 
zaś stalowy nóż k ra je  takową, tak, że blacha płuźna już tylko 
wykonuje pracę obrócenia skiby i przykrycia nią przeciętego 
i ściśle w skiby przylegającego zielonego nawozu. Trzusło ma 
na celu tylko kierować korpusem i przeszkadzać aby tenże 
nie wpadł do bruzdy i dlatego podniósłszy je  tak  wysoko, 
aby nie dotykało ziemi, umieszcza się jego koniec w odpo- 
wiedniem zagłębieniu korpusu. Na rycinie, którą wynalazca 
wraz z opisem użycia przy zamówieniu przesyła, funkcyono- 
wanie przyrządu łatwiej zrozumieć można. — Przyrządów tych 
od 2 lat u siebie z bardzo dobrym skutkiem używam.

J. T. z M.

GŁOSY ZE WSI.
W  spraw ie nadużyć kolejow ych.

Poruszona przez dra Krzeczunowicza sprawa przepisów 
kolejowych, czy wadliwego ich zastosowania jest doniosłej

wagi i niejednemu nieraz dobrze już dokuczyła. Jeżeli zatem 
szanowny organ galicyjskiego ziemiaństwa, przynajmniej za­
chodniej jego części, otworzył w tej m ateryi łamy dla wyra­
żenia potrzeb naszych, to w nadziei, że przedstawiciel tychże 
w państwowej Radzie kolejowej uwzględnić je  raczy, parę 
słów załączam.

Mojem zdaniem dla uniknięcia strat z powodu niedorę- 
czenia dość wcześnie uwiadomienia o nadejściu ładunku wa­
gonowego można albo telegraficznie, ja k  to pisze p. K., o tem 
adreseta uwiadomić, co jednak w ten tylko sposób dałoby się 
uskutecznić, gdyby przy wypisywaniu listu przewozowego od 
powiedni zrobić dopisek, a zawiadowca stacyi wiedzieć będzie 
źe to jest życzeniem stron i do tego się zastosuje, albo też 
w miejscowościach —  a tych będzie przeważająca ilość — 
gdzie stacya kolejowa jest zarazem i najbliższą telegraficzną — 
zamiast wysyłać list polecony (aviso) kosztujący 35 groszy, 
wprost wysłać roznosiciela telegramów na tejże stacy znaj­
dującego się i odebrać tę należność według taryfy  telegraficznej 
przy odbiorze wagonu. Koszt nie o wiele będzie większy, a da 
możność w parę godzin po nadejściu wagonu furmanki przy­
sposobić i o dobę przynajmniej odbiór ładunku przyspieszyć.

Jest jednak  inna o wiele ważniejszej natury  sprawa! 
Oto, gdy ktoś zamawia np. wagon na 10.000 kg. bo tyle, 
a nie więcej potrzebuje, zarząd kolei w braku, a może wprost 
przez niedbalstwo, przysyła na stacyę większy, np. o pojemności 
15-000 kg. Sądzić by należało, że w tym wypadku zarząd 
kolei winę ponosi i za wyważone 100 cp opłatę pobrać by 
winien. Tymczasem wprost przeciwnie się dzieje i płacąc przy 
tanim produkcie, ja k  okopowe, np. za 50 q. więcej (których 
się nie wysyłało) tak dalece obciąża się wartość tychże, źe 
gdyby się z góry tę niespodziankę wzięło w rachunek niejeden 
wolałby tranzakcyi sprzedaży — via koleje żelazne — nie­
dopełniać.

Świeżo przy ziemniakach wysłanych z Tym barku do Za­
kopanego, zapłaciwszy takie frycowe (delikatnie się wyrażając), 
„en connaissance de cause“ ten fakt przedstawiam.

Wiadomą jest rzeczą, źe istnieją biura specyalne, żyjące 
jedynie z trutynowania frachtów kolejowych; to samo dowodzi, 
ile pomyłek tu się popełnia i ja k  różnorodnie na stopę należnej 
opłaty zapatrywać się'można.

Stanisław Moraczewski.

S P R A W Y  BIEŻĄCE.

Ze Stow arzyszenia byłych słuchaczy Studyum rolniczego 
krakowskiego. W  dniu 30 listopada b. r. odbędzie się posie­
dzenie W ydziału w Collegium Iuridicum , ul. Grodzka 1. 53 
o godzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny: 1) odczytanie pro­
tokółu z poprzedniego posiedzenia, 2) zdanie rachunków przez 
Komisyę statutową, 3) sprawozdanie Komisyi wybranej do 
ułożenia regulaminu, 4) kw estya stypendyów i zapomóg, 
5) wnioski i interpelacye członków Wydziału.

BIBLIO G RAFIA.
Karol Sieprawski. 0  opustach  podatku  gruntow ego z powodu szkód 

e lem en tarnych . W ydawntctwo Towarzystwa „Kotek Rolniczych11 1. 9. Lwów 
1900. Cena 6 halerzy.

W IADOM OŚCI H A N D L O W E .
N otow ania ta rg ó w  krajow ych , a u s try a c k ic h  i w ęg ie rsk ich  podane są  

w w alucie  koronow ej.

Z b o ż a .

Nadzieje na  podniesienie się cen zboża na rynku wszechświatowym 
nie sprawdziły sie, przeciwnie, nastąpi! ponowny zwrot w kierunku zniżko­
wym. Z Ameryki * północnej donoszą o tendency! zniżkowej; wiadomość ta 
wpłynęła przygnębiająco na  rynki zbożowe europejskie. W Anglii usposo­
bienie 'słabe, we T rancy i natom iast ceny nieznacznie się podniosły. W Niem­
czech i Austryi trwa niepomyślny stan  z przeszłego tygodnia.
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Pszenica Żyto j  Jęczmień Owies

Kraków............. 20 15.60—16.50 13.60—14.8042.00-13.40 13 .40-14  20
Lwów................ 20 1 490-15-30 12.80—13.10 13.20-14.50 11.50 — 12 40
T arnów ............. 16 15.50 — 16.50 13.00-14.0013-00—14 00 12.00—13.00
Podwołoczyska. 14 14 40—14.90 12.00 -12.4011.00 — 11.60 10 80 — 11.2 )

„ rosyjskie _ 17.00-17.50 13.80—14.2000.00 -00.00 00 .00— 00.00
W iedeń............. 20 15.60-16.00 14.80—15.2043.50—17.00 10.80—11.20
Peszt ................ 20 14.90—15.20 14 .00-14 .3012 .00-14 .00 10.20-10.50
Praga ................ 20 16.80-18.50 16 .00-17 .0014 .20-16 .00 12.30 — 13.50
Ceny w koronach 

za 100 kg.
Berlin................ 19 14.90-15.80 14.20-15.00 « 14 50 —16.40
Wrocław . . . . 19 13.90—15.60 14.10—14.7013.20-15.00 12.70-13.20
Poznań .............
Ceny w markach

19 14.20-15.20 13 .20-13  7013 .20-14 .30 13.20—13 80

za 100 kg
Warszawa . . . 17 5.75 — 5 85 4 .15 -4 .40  4.90—5.00 2 .75 -3 .00
Ceny w rublach 

za korzec.
i

C e n y  ś w i a t o w e
w markach za 100 kg łącznie z przewozem, cłem i kosztami weille tele 
graficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych:

P szen ica : dnia 17/u  dnia 19/u
7j Amsterdamu do Kolonii . . . . . 166.75 166.75
„ Chicago do B e r l i n a .................  175.00 174.50
Z Liverpoolu do B e r l i n a ............ 177 75 177.75
„ Nowego Yorku do Berlina . . . .  179.00 179.75
„ Odesy do B e r lin a ..................... ........... 173 00 173 00
„ liygi do B e r l i n a ......................  17150 171.50
w P a r y ż u ....................................... 162 75 163.26

Ż y t o :
Z Amsterdamu do Kolonii za paźdź. . 145.25 147.50
„ Odessy do B erlina....................... 146.75 146.75
„ llygi do B e r l i n a ....................... 145.75 145.75
„ Nowego Yorku do Berlina . . . .  147.60 147.50
K u k u ry d z a . Kraków 24/VII, 00.00—00.00 A.; Wiedeń 20/XI, stara 

10 4 0 — 10.70 A. Lwów 20/X1, 14.00 — 15.00 A. Tarnów 16/X1, stara
16.00— 17.00 li .,  nowa 00.00—00.00 I i ., Peszt 20/X1, 12.00—12.40 A'., 
Podwołoczyska 14/XI, nowa 00.00—00.00 I i ., stara 00.00—00.00 I i .  za 
100 kg.

H reczka . Kraków 20/XI, 14.00 —17.00 Ii., Lwów 20/XI, 17.00 —
20.00 l i .  Tarnów 16/X1 17.00-18.00 A. Podwołoczyska 7/XI galic. 12.80 -
13.00 li ., rosyjska 00.00—00.00 A. za 100 kg.

Strączkow e, przem ysłow e i okopow e.
G roch. Kraków 20/XI, 17 .00-24.00 II., Tarnów 16/X1—16 00 -

22.00 A., Wiedeń 28/V11, galic. 00.00—00.00 A., Lwów 20/XI, 14 60 —
18.20 A.

F aso la . Kraków 20/XI, 14.00—21.00 A. Tarnów 16/XI, 14 .00 -
18.00 A'.

R zepak . Wiedeń 20/XI, 27 .60-27.80 I I ,  Tarnów 16/XI, 2 4 .0 0 -
24.00 A., Kraków 30/X, 00.00 — 00.00 A., Lwów 20/XI, 26.00 — 27.20 A , 
Podwołoczyska 19/X, 00.00 — 00.00 A. za 100 kg.

K arto fle . Kraków 20/XI 2.80 — 3.20 II., Tarnów 16/X1, 2 .6 0 -
3.00 A’., Wiedeń 18/V1I, 0.00—0.00 l i . Podwołoczyska 14/X1, 3.60 — 4.00.

Produkty zw ierzęce.
W oły. Wiedeń 20/XI, węgierskie prima 74 —89 /C., secunda 62—72 

tertia 54—60 K ., wyborowe 00—00 I I ,  galicyjskie prima 74—78 A, se­
cunda 64 — 72 A., tertia 56 — 62 II., wyborowe 00 — 81 A.

N ierogac izna . Wiedeń 20/XI, prima 88 —90 II., średnie i stare 82— 
84 A., lekkie 75— 80 A., a młode 56—76 K., Peszt 13 XI, stare ciężkie 
96—98 A., średnie 00—00 li ., młode ciężkie 96 — 97 II., średnie 97 — 
99 A .. lekkie 96—96 l i  za 100 kg.

JUasło. Wiedeń 20/XI, najlepsze deserowe 2.20 — 2.60 l i . ,  wiejskie
2.00—2.20 l i . ,  zwykłe targowe 170—2.00 l i . ,  Kraków 20/X1, targowe 1.80—
2.20 K . za 1 kg. Hamburg 26/X, stołowe 1 klasy 116 39 11 kl. 109.70 gali­
cyjskie 000 — 000 marek za 100 kg. Berlin 26/X, dworskie i spółkowe 
prima 109, secunda 105, tertia 100, galicyjskie 000— 000 marek za 100 kg

J a ja .  Wiedeń. 20/X1, prima 29—30, secunda 31—32 A., konserwo­
wane w wapnie 37—40 sztuk za 2 A'., usposobienie dobre; Kraków 10/XI 
3.60—4.00 A. za kopę.

Spirytus.
Kraków 20/XI, z opłatą na 95° K. 168, na 75° K . 128 za hekto­

litr. Lwów. 20/X1 gotowy K. 17.25—17.75 loco za 50 litr.

O G Ł O S Z E N I E .

Komitet c. k. Tow. rolniczego krakowskiego, mając znowu 
w swoich chlewniach zarodowych poprawnej rasy polskiej 
nagromadzony materyał hodowlany i chcąc takowy ja k  naj­
więcej rozpowszechnić w zachodniej części k ra ju  — sprzedawać 
będzie takowy ja k  dotychczas tak i nadal po zniżonej cenie
1 to po 40 hal. za 1 kilo żywej wagi tym zgłaszającym się 
hodowcom, którzy oświadczą, że po zniżonej cenie nabyte sztuki 
użyją przez 2 lata wyłącznie do chowu, a nie w celach spe­
kulacyjnych.

Ponieważ Komitetowi dokładnie jest wiadomem, że dla 
mniejszego hodowcy utrzymywanie knura jest w wielu wy­
padkach do pewnego stopnia rzeczą niedogodną, przeto Komitet 
podaje niniejszem do wiadomości stron interesowanych, że 
obecnie z a k u p u j ą c y  2 lub więcej loszek, knura na stacyę 
dostanie od Komitetu zadarrno, z tem jednak zastrzeżeniem, 
że przez 2 lata knur w mowie będący, pozostanie w posia­
daniu nabywcy i służyć będzie nietylko do własnego użytku, 
ale także do użytku gminy i okolicy.

Nabywcy, mający zamiar zakupywać w chlewniach za­
rodowych Komitetu w wyż rzeczony sposób co n a j  m n i e j
2 l o s z k i  w wieku od 3—6' miesięcy po cenie 40 hal. za 1 kilo 
żywej wagi (przyczem knura na stacyę otrzymują zadarmo), 
winni są podpisać wyraźne „oświadczenie^, mocą którego zo­
bowiążą się tak  nabyte po zniżonej cenie loszki, ja k  i bez­
płatnie otrzymanego knura przez dwa lata używać u siebie 
w celach hodowlanych a nie spekulacyjnych.

W  końcu nadmienia się. że pod wyź wymienionymi w a­
runkam i będzie można nabywać n i e  m n i e j  j a k  2 l o s z k i  
z k n u r k i e m ,  którego hodowca otrzyma na stacyę zadarmo.

Koszta ewentualnego transportu koleją i potrzebnego w tym 
wypadku opakowania ponosi kupujący.

Zgłoszenia należy wnosić albo 1) wprost do Komitetu 
c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. Kraków Basztowa 6, 
2) albo na ręce odnośnej Rady powiatowej, lub wreszcie przez 
W ydział odnośnego Towarzystwa rolniczego okręgowego.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

O G Ł O S Z E N I E .

Redaktor Dr. Stanisław Kozicki.
Redaktor odpowiedzialny i wydawca Dr. Adam Krzyżanowski.

Ażeby ułatwić właścicielom ogierów możność bezpłatnego 
licencyonowania takowych, postanowiło c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Komendą zakładu ogierów rządowych w Dro- 
howyźu zbierać obecnie jeszcze wpływające, spóźnione podania 
o bezpłatne liceneyonowanie pryw atnych ogierów.

C. k. Namiestnictwo zawiadamia Komitet c. k. Tow. roln. 
krak. reskryptem  z dnia 30 października h. r. L. 105.771, że 
stosownie do ilości podań, wyznaczy d o d a t k o w y  program 
bezpłatnego licencyonowania i to przy sposobności objazdu 
stacyi ogierów rządowych przez P. T. oficerów.

Komitet c. k. Tow. rolniczego krakowskisgo komunikując 
powyższe i prosząc P. T. o ja k  najszersze podanie powyższego 
„Ogłoszenia“ do wiadomości stron interesowanych zwraca za­
razem uwagę, że w sposób powyższy nadarza się wyjątkowa 
sposobność uzyskania bezpłatnej licencyi dla swych ogierów 
tym  właścicielom, którzy w roku bieżącym z powodu niewia- 
domości, lub też z powodu zbyt wielkiej odległości nie mogli 
przyprowadzić ogierów do tych miejscowości, gdzie komisye 
licencyonujące w roku bieżącym urzędowały, a któremi były 
w zachodniej Galieyi: Ropczyce, Pilzno, Dąbrowa, Brzesko, 
Kraków, Jasło, Limanowa i Wadowice.

Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego nad­
mienia w końcu, że podania o dodatkowe bezpłatne licencyo­
nowanie ogierów winni hodowcy wnosić do tych c. k. Sta­
rostw, w których obrębie zamieszkują.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.
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OKOLNIK
do Świetnych Wydziałów Rad powiatowych, Szano­
wnych Wydziałów Towarzystw rolniczych okręgo­

wych, Kółek rolniczych i Zarządów gmin.

Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego po­
daje niniejszem do wiadomości, iż tak, ja k  w latach poprze­
dnich, o ile starczy zapas uzyskanej od W ys. c. k. Minister­
stwa rolnictwa subwencyi, sprzedawać będzie w roku 1901 
z obniżką siem ię wielolnu z Rygi sprowadzone Kółkom rol­
niczym i włościanom przez Rady powiatowe i Towarzystwa 
rolnicze okręgowe poleconym.

Cena jednego worka wynosić będzie 30 (trzydzieści) koron 
loco Kraków, co w porównaniu z rokiem zeszłym przedstawia 
zwyżkę o 3 korony, wywołaną nieurodzajem w Inflantach.

Zamawiający winien jest przesłać naleźytość z góry, 
a przynajmniej 20 (dwadzieścia) koron zadatku na każdy worek, 
resztę zaś ściągnie Komitet w drodze zaliczki.

Zgłoszenia będą przyjmowane tylko do końca stycznia 1901.
Z Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

Sekretarz: Prezes:
Dr. Krzyżanowski w. r. A. Potocki w. r.

P ier w sz e m i  na g ro d a m i na w y s t a w a c h  ś w i a t o w y c h  o d z n a c z o n e  
lokom obile i młocarnie parowe, kieratowe 
i ręczne; młynki, wialnie, tryery i cylindry 
do sortowania ziarna; brony łąkowe ipolow e, 
pługi rajole i w ieloskibow e, sieczkarnie, szar- 
paeze, gniotowniki i śrótowniki z najpierwszej 

i największej w Austryi fabryki
HOFHERRA & SĆHRANTZA w Wiedniu

nadto
młynki, w ia ln ie  i m aszyny  specya lne  do czyszczen ia  z ia rn a  ze 

s łynnej fabryk i  BRACI ROBER w  W utha. 
Zmijki t j .  a u to m a ty c zn ie  dz ia ła jące  t r y e r y  i so r tow nik i  do

ziarn okrągłych, wreszcie

Sikawki pożarne  na jnow szej i n iez ró w nan e j  ko nstrukcy i  wyrobu 
AKCYJNEGO TOWARZYSTWA BUDOWY WAGONÓW i MASZYN 

w  Sanoku

utrzymuje na składzie i poleca na sezon bieżący

Z W I Ą Z E K  n S N D L O W V
K Ó Ł E K  R O L N I C Z Y C H  

w  Krakowie
jako  z a s tę p c a  wymienionych fabryk na zachodnią Galicyę. 

Cenniki i p rospekta darm o i opłatnie.

P o d  g w a r a n c y ą  
czystej krwi świnie wielkiej białej angielskiej rasy

„YORKSHIRE44
Potomstwo tylko po importowanych i odznaczonych najwyźszemi na­
grodami rodzicach, nadzwyczaj szybko rosnące, p łodne I bar­
dzo łatw o się  tuczące, szczepione przeciwko róży w ą g li­
kowej i na tę chorobę odporne, w każdym wieku, począwszy 

od 10—12 tygodni (waga w tym wieku około 20—80 kg) 
wysyła za pobraniem

V V

D o m i n i u m  Z i n k a u  F o l w a r k  Z i t i n ,  
p. Zinkau pod Nepomuk w  Czechach.

NAJWIĘKSZY SKŁAD CHRZESCIANSKI

Maszyn do szycia i haftów
„ S I N G E R f i “

czółenkowych i pierścioniowycb, 
tudzież wszystkich najnow. syste­
mów. — Nauka haftu ozdobnego, 
robót ażurowych, smyrneńskich, 

mereszek itp. zupełnie bezpłatnie. 
R . P A W Ł O W S K I E G O , 

dawniej JOZEFA IWANICKIEGO 
=  w Krakowie, Rynek Główny Nr. 21.= 
Na wypłaty: ręczne od 32—65 złr., 

nożne od 40—115 złr. 
G o tó w k ą  10% t a n i e j .

CENNIKI IL L U ST R O W  ANE przesyła BE Z PŁA TN IE.

S  PIERWSZA POLSKA FABRYKA

S R Ę K A W I C Z E K  i  B A N D A Ż Y

:
i

POD FIRMĄ

A. MIRKIEWICZ
W  K R A K O W I E ,  

ul. Mostowa 4. F ilia ul. Szewska 2,
poleca po cenach nader umiarkowanych własne wyroby, jako to: 

wszelkie rękawiczki, przybory skórkowe, bandaże rupturowe, potrzeby 
9  opatrunkowe oraz przybory toaletowe. Sprzedaż hurtownie i częściowo.
0  S p e e y a lis ta  w  w y r o b ie  b a n d a ży . (8—12)

JOZEF RUDNICKI
W  K R A K O W I E ,  R Y N E K  A -B ,

poleca na sezon jesienny i zimowy
św ieżo sprowadzone towary

j a k o  to : K am izelki z rękaw am i, płaszcze, koszule 
flanelowe, pończochy, sztylpy, m anierki, garn itu ry  
z przyrządam i do jedzenia, rękaw iczki w  najlep­
szych rozm aitych gatunkach, z fabryk angielskich, 
pledy do powozów, szlafroki, pantofle, buciki 

pokojowe, koszule am erykańskie.

Towary ze skóry w najprzedniejszych gatunkach.

7 Q&Tfil FPKI z e g a r m i s t r z
L.  Un I n L L U IM  w Krakowie, Floryańska 1 9 ,

poleca po cenach przystępnych

zegarki genewskie, zegary wahadłowe i budziki. 
W sze lk ie  r ep e r a c y e  w yk on u je  s u m ie n n ie  i pu nktu aln ie .
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B ibułka od znaczona n a j w y ż s z ą  nagrod ą  na w y s t a w ie  ś w ia to w e j  w  P a r y ż u  1900.
T utki c y g a r e to w e  od zn aczon e  z ło ty m  m edalem  na w y s t a w i e  p r z y r o d n . - l e k a r s k .  w K r a k ow ie  1900.

Na żądanie wysyłam  darmo i opłatnie okasy tutek.

■ m

Zagład przemysłowy w yrobów  papierowych
oraz lulek, cygaretowych

MORIS
W ŁftDYSŁftW ft BEŁDOWSKJEGO

m a g is tr a  f a r m a c y i  i c h e m i k a  w  K r a k o w i e .

Dla łatwego wyboru tutek polecam:

Tutki białe »Noris«
„ „ z w atą

kukurydzow e »MaYs Numa«
„ »Maifs Albert«
„ »MaTs de Paris«

Idąc z postęj

»M aTs W a ll is «
eg ip sk ie  »E1 Maur«

»Offic. Club«

do tytoniów 
lekkich 

i specyalnych

do tytoniów 
specyalnych

pem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T. 
palących papierosy, wprowadziłem tutki , . N O R I S “ udoskonalone, tern się odznaczające, że 
papieros zapalony nie gaśnie szybko, nie naciąga tłuszczem a wskutek tego całego papierosa można 
smacznie wypalić.

W ogóle zwracam uwagę na tu tk i białe „ N O R I S “ i kukurydzow e, odznaczają się 
bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie wpływają ujemnie na zm ianę smaku i zapachu 
tytoniu, a to jest ich bardzo wysoką zaletą, że nie drażnią krtani i nie pobudzają w sku­
tek tego do kaszlu.

Liczne uzn an ia ,  j a k i e  c iągle  odbieram, są  n a j l e p sz y m  dowodem n iepospol i te j  j a k o ś c i  moich wyrobów.

Do nabycia w  handlach i trafikach.
W yłączny  skład na L w ó w  i w sc hod n ią  G a l i c y ę : W sk ładz ie  o s o b l iw s z y c h  gatunków

tytoniu i cygar ,  ul. Karola Ludwika.
Z w ysokiem  poważaniem

W ł.  B E L D O W S K I ,  magister farmacyi i chemik.

■ f l iETC
PP. Kupcom i Cukiernikom polecam worki papierowe i pudełka na cukry

po cenach bardso niskich.
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RZADOWNIE UPRAWNIONA AQENCYA  
ORAZ BIURO WYWIADOWCZE

STEFANA MIKULSKIEGO 1
w  K rakow ie , ul. S zp ita ln a  1 . 2 6 , 1 p iętro

dostarcza każdej kategoryi oficyalistów i  służby, 
pośredniczy w kupnie, sprzedaży i  komisach.

o
Firma założona w roku 1870. .o

oco
N

e8
N
X
X

<T3

Od 40 lat używ any  w s ta jn iac h  dw orskich , w w iększych sta jn iach  
w ojskow ych i p ry w atn y ch  d la d odan ia  sił przed —  lub  w zm ocnienia 
po w iększych w ysiłkach, przy  stłuczen iach , sztyw ności ścięgien i t. d., 
doprow atlza  konie do nadzw yczajnej dzielności w tra in in g u . P raw dziw y 
ty lko  z pow yższa m ark a  ochronny m ożna n abyć we w szystk ich  ap te­
k ach  i drogueryaeh  A ustro -W ęgier. — Główny skład: Jan Kwizda 
c. i k . aus tr. w ęg., k . rum . i k s. bułg . dostaw ca Dworu. A ptekarz  

okręgow y w K orneuburg  pod W iedniem .
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nrMQVnMBT dla j ą k a j ą c y c h  s i ę
p  L l l U I U l l n  I i niedołężnych dzieci.

Jąkania i wszelkich wad w mowie 
oducza. Niedołężne i nierozwiriięte 
dzieci przyjmuje na wychowanie i 
naukę. 14-letnia praktyka. Metoda 
własna. Podziękowania publiczne, 
listy, przejrzeć można na miejscu.

Leon Stępowski
artysta dramatyczny teatru miejskiego 

Kraków, ul. Długa 13.

W. B ftR ftB ftS Z
SMad fo r tep ia n ó w
K r a k ó w ,  K y n c k 3 9 ,  ^ - B .

i i

33

—

i

F  L O R D BIUR0 techniczneK r a k ó w ,  Fioryańska 55.

Wszelkie maszyny i przybory dla gorzelń, bro­
warów, tartaków, młynów i wszelkich innych 

zakładów gospodarczo-przemysłowych.
Smary, oliwy oryginalne rosyjskie, pasy do maszyn, płyty 
i sznury gum ow e, szlauchy gumowe i parciane, rury 
i wentyle parow e i w odne, gaza jedwabna, oryginalne 
szwajcarskie kam ienie i walce młyńskie, piły i cyrku- 

larki angielskie, toczki szmirglowe i t. p.

INSTALACYA ELEKTRYCZNEGO OŚWIETLENIA.
Skład dotycz, m ateryałów  i przyborów

Z FIRMY S I E M E N S  & HALSKE.
Projekta i kosztorysy darmo.

Dział sportowy: Rowery, przybory dla sportu 
kołow ego, latarnie acetylenowe, powozowe, 

patentowane podkowy i t. p.
---------------- = T EL E FO N  N R . 280.  =

t

Zbierajcie
(używ ane

m ark i
pocztow e

wszystkich państw  
i Ratunków  w celu 
w yksz ta łcen ia  b ie ­

dnych chłopców  
n a  księży.

W zam ian  za  to o trzym ać 
m o żn a 'p a m ią tk i re lig ijn e : ró ­
żańce , m ed a lik i św. A nton ie­
go, N ajśw . D z iec ią tk a  Je zu s 
i t. p. — Z a p y ta n ia  i p rzesy łk i 

n ad sy łać  n a leży  do b iu ra  
„B eth le h em u. B regenz 
(Y orarlberg ). 33 (2— 12)

K a w a
p ro sto  z  Hamburga
4 3 /  J £ c r  g w a ra n t.n a jle p .

4 tow ar, w olne od
p o rta , za  za liczk ą  lub  o p ła ­

cane  z góry. 
Santos, n a jlep sza  Kor. 7*95 
Afryk. Mocca „ 825
Salvador, zielona

m o c n a ...................... „ 8-70
Ceylon, nieb iesko-

z ie lona , n a jlep . . „ H ’80 
G old java ,żó łtaw a „ l l -20 
Perlkaffee, bardzo

d o b r a .......................„ 11"—
Arab. Mocca, a ro ­

m a ty czn a  . . . . „ 13’20

ETTLINGER & Co.,
H a m b u r g .

32  (4— 10)

ED. KLIMEK Poleca obficie zaopatrzony Handel Delikatesów i Win. W KRAKOWIE,
Przy handlu wspaniałe pokoje do śniadań.

B u fe t dotoorowy. — W e jśc ie  w p r o s t  z ryn k u . 
—  Zamówienia wykonuje odwrotnie.

Rynek, w p r o s t  odwachu.

Nakładem  e. k. Towarzystw* Rolniczego krakowskiego. — W  drukarni Uniw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józef* Filipow ski***.


